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			Przedmowa

			Laikowi programowanie komputerów może przypominać w jakimś stopniu czary. Jeżeli programowanie to czary, ekstrakcja (wydobywanie, pozyskiwanie) danych z internetu (ang. web scraping) stanowi najwyższą formę guślarstwa — wykorzystanie magii do szczególnie imponujących i przydatnych zadań przy zdumiewająco niewielkim wysiłku.

			Odkąd zajmuję się inżynierią oprogramowania, przekonałam się, że niektóre formy programowania, takie jak właśnie ekstrakcja danych, wzbudzają ekscytację zarówno zawodowców, jak i laików. Napisanie prostego bota gromadzącego dane i wyświetlającego je w terminalu lub zapisującego w bazie danych nie jest może zbyt skomplikowane, jednak za każdym razem dostarcza dreszczyku emocji, a także poczucia kryjących się przed nami możliwości.

			Niestety wielokrotnie w trakcie rozmów o ekstrakcji danych z innymi programistami okazuje się, że wokół tej dziedziny narosło mnóstwo mitów. Wiele osób nie ma pewności, czy praktyki te są legalne (są) oraz w jaki sposób rozwiązywać takie problemy jak strony bazujące na języku JavaScript lub wymagające zalogowania. Innym osobom kłopot sprawia rozpoczęcie dużego projektu wydobywania danych, a nawet wyszukanie miejsc, w których znajdują się potrzebne informacje. Książka ta ma na celu udzielenie odpowiedzi na wiele nurtujących Cię pytań i rozwianie wszelkich błędnych wyobrażeń na temat procesu wydobywania danych z internetu, jednocześnie zaś stanowi wyczerpujący przewodnik po najpopularniejszych zadaniach ekstrakcji danych.

			Ekstrakcja danych jest zróżnicowaną i szybko zmieniającą się dziedziną; starałam się opisać zarówno ogólne pojęcia, jak i zademonstrować konkretne przykłady związane z niemal każdym rodzajem projektu pozyskiwania danych, na jaki możesz natrafić. Do książki dołączony jest kod źródłowy ukazujący omawiane koncepcje i pozwalający je testować. Możesz korzystać z kodu i modyfikować go, wspominając jego autorkę lub nie (chociaż podziękowanie jest zawsze mile widziane). Wszystkie przykłady są dostępne do wglądu i pobrania w serwisie GitHub (https://github.com/REMitchell/python-scraping).

			Czym jest ekstrakcja danych z internetu?

			Zautomatyzowane pozyskiwanie danych z internetu jest niemal tak samo stare jak sam internet. Chociaż pojęcie ekstrakcja (wydobywanie, pozyskiwanie) danych z internetu (ang. web scraping) nie jest nowe, w przeszłości w literaturze anglojęzycznej proces ten bywał spotykany pod nazwami screen scraping, data mining, web harvesting itp. Z kolei programy przemierzające wiele stron internetowych nazywam robotami internetowymi lub indeksującymi albo pełzaczami (ang. web crawler), a ogółem programy wydobywające dane z internetu są określane jako boty (ang. bots).

			W teorii wydobywanie danych jest procesem gromadzenia informacji na różne sposoby niezwiązane z interakcją programu za pomocą interfejsu API (lub oczywiście z człowiekiem korzystającym z przeglądarki). Dokonujemy tego najczęściej poprzez napisanie zautomatyzowanego programu przepytującego serwer internetowy, wysyłającego prośbę o dane (występujące najczęściej w postaci strony napisanej w języku HTML lub innych plików będących jej składnikami), a następnie przetwarzającego te dane w celu wydobycia potrzebnych informacji.

			W praktyce na ekstrakcję danych składa się cały szereg zróżnicowanych technik i technologii programistycznych, takich jak analiza danych, analiza składniowa języka naturalnego, a także zabezpieczenia informacji. Z powodu tak szerokiego zakresu zagadnienia podzieliłam książkę na dwie części. Część I opisuje podstawowe zagadnienie związane z ekstrakcją danych, natomiast w części II przechodzimy do bardziej zaawansowanych tematów. Sugeruję uważne zapoznanie się z informacjami zawartymi w pierwszej części i w razie potrzeby zaglądanie do określonych tematów w drugiej części.

			Dlaczego ekstrakcja danych z internetu?

			Jeżeli uzyskujesz dostęp do internetu jedynie poprzez przeglądarkę, znacznie ograniczasz sobie możliwości. Przeglądarki przydają się do wykonywania instrukcji napisanych w języku JavaScript, wyświetlania obrazów i organizowania obiektów w sposób czytelny dla człowieka (między innymi), ale to roboty indeksujące nadają się doskonale do szybkiego gromadzenia i przetwarzania olbrzymich ilości danych. Zamiast przeglądać pojedyncze strony na wąskim ekranie monitora, jesteś w stanie zaglądać do baz danych zawierających jednocześnie tysiące, a nawet miliony stron WWW.

			Ponadto pełzacze mogą docierać do miejsc niedostępnych dla tradycyjnych silników wyszukiwarek. Wpisane w wyszukiwarce Google wyrażenie „najtańszy lot do Warszawy” spowoduje wyświetlenie mnóstwa reklam i najpopularniejszych wyszukiwarek lotów. Wyszukiwarka Google sprawdza jedynie blok treści na stronach WWW, a nie dokładne wartości wprowadzane do aplikacji wyszukiwarki lotów. Z kolei dobrze zaprojektowany robot internetowy może prześledzić koszt lotu do Warszawy w różnych przedziałach czasu i na różnych stronach, a następnie wyświetlić w wynikach najlepszy moment na zakup biletu.

			Możesz zadać pytanie: czy od gromadzenia danych nie są przypadkiem interfejsy API? (Więcej informacji na temat interfejsów API znajdziesz w rozdziale 12.). W istocie są one fantastyczne, jeżeli natrafisz na taki, który będzie dostosowany do Twoich potrzeb. Projektowane są one w celu wygodnego przesyłania strumienia prawidłowo sformatowanych danych pomiędzy programami komputerowymi. Istnieją interfejsy API dla wielu typów danych, które mogą być przydatne, np. dla wpisów w serwisie Twitter lub stron Wikipedii. Zasadniczo preferowane jest korzystanie z interfejsu API (jeżeli istnieje takowy) niż tworzenie bota zajmującego się pobieraniem tych samych danych. Jednak z kilku powodów interfejs API może nie istnieć lub nie nadawać się do Twoich potrzeb:

			
					gromadzisz względnie małe, skończone zestawy danych w olbrzymim zbiorze witryn internetowych niezawierających spójnego interfejsu API;

					poszukiwane dane są względnie małe lub niezbyt popularne, a ich twórca stwierdził, że nie wymagają one interfejsu API;

					źródło danych nie zawiera odpowiedniej infrastruktury lub umiejętności technicznych wymaganych do stworzenia interfejsu API;

					dane są cenne i/lub zabezpieczone przed rozpowszechnianiem.

			

			Nawet jeżeli istnieje dany interfejs API, ograniczenia rozmiaru i częstotliwości wysyłanej prośby, a także typ i format danych mogą być niewystarczające do spełnienia zadania.

			Właśnie w takich sytuacjach przydaje się ekstrakcja danych. Nie licząc kilku wyjątków, jeżeli możesz przeglądać dane w przeglądarce, jesteś również w stanie uzyskać do nich dostęp poprzez skrypt Pythona. Skoro możesz uzyskać dostęp do nich poprzez skrypt, możesz też zachować je w bazie danych. A skoro jesteś w stanie przechowywać informacje w bazie danych, jesteś w stanie robić z nimi praktycznie wszystko.

			Istnieje oczywiście mnóstwo skrajnie praktycznych zastosowań uzyskiwania dostępu do niemal nieograniczonych danych: takie dziedziny jak prognozy rynkowe, tłumaczenie maszynowe, a nawet diagnostyka medyczna znacznie zyskały na możliwości pozyskiwania i analizowania danych z (odpowiednio) portali informacyjnych, przetłumaczonych dokumentów i forów poświęconych zdrowiu.

			Nawet w świecie sztuki ekstrakcja danych otworzyła nowe ścieżki twórczości. Projekt We Feel Fine (http://wefeelfine.org/) z 2006 roku autorstwa Jonathana Harrisa i Sepa Kamvara wyekstrahował różnorodne anglojęzyczne blogi zawierające zdania rozpoczynające się słowami „I feel…” lub „I am feeling”. Wskutek tego została utworzona popularna wizualizacja danych ukazująca stan emocjonalny świata dzień po dniu, a nawet minuta po minucie.

			Bez względu na Twoją specjalizację ekstrakcja danych niemal zawsze zapewnia sposób pozwalający usprawnić praktyki biznesowe, poprawić produktywność, a nawet przekwalifikować się w kierunku zupełnie innej branży.

			Informacje o książce

			Niniejsza książka stanowi nie tylko wprowadzenie do pozyskiwania danych z internetu, lecz opisuje również techniki gromadzenia, przekształcania i wykorzystywania danych z niesprzyjających źródeł. Głównym językiem programowania używanym w tej książce jest Python i znajdziesz tu także wiele podstawowych informacji na jego temat, nie należy jednak traktować książki jako wprowadzenia do tego języka.

			Jeżeli nie miałeś wcześniej styczności z Pythonem, książka ta może stanowić pewne wyzwanie. Mimo że pozycja ta nie jest wprowadzeniem do języka, starałam się zaprezentować wszystkie pojęcia i przykłady na poziomie niższym średnio zaawansowanym, dzięki czemu opisywana tu treść powinna być przystępna dla szerszego grona Czytelników. Sporadycznie w niektórych miejscach pojawiają się opisy bardziej zaawansowanych technik programistycznych w Pythonie i innych ogólnych działów informatyki. Bardziej zaawansowani Czytelnicy mogą spokojnie pomijać te fragmenty!

			Jeżeli szukasz pełniejszego opisu języka Python, dobrą, chociaż obszerną lekturą jest Introducing Python (http://shop.oreilly.com/product/0636920028659.do, O’Reilly) autorstwa Billa Lubanovica. Jeżeli nie masz tyle czasu, żeby zapoznać się z tą książką, znakomitym źródłem informacji jest szereg filmików Introduction to Python (http://shop.oreilly.com/product/110000448.do, O’Reilly) przygotowanych przez Jessicę McKellar. Podobała mi się również książka Myśl w języku Python! (https://helion.pl/ksiazki/myjep2.htm, Helion) napisana przez mojego byłego profesora, Allena Downeya. Ta ostatnia pozycja jest szczególnie interesująca dla osób rozpoczynających przygodę z programowaniem, gdyż oprócz Pythona opisuje różne pojęcia z zakresu informatyki i inżynierii oprogramowania.

			Poszczególne książki informatyczne często koncentrują się na jednym języku lub jednej technologii, ale ekstrakcja danych z internetu stanowi dość odmienny temat, wymagający w równej mierze znajomości baz danych, serwerów sieciowych, protokołu HTTP, języka HTML, bezpieczeństwa sieciowego, przetwarzania obrazów, analizy danych i wielu innych narzędzi. W niniejszej książce staram się opisać wszystkie te (i inne) zagadnienia w kontekście „gromadzenia danych”. Opis żadnego z tych tematów nie jest stuprocentowo wyczerpujący, uważam jednak, że omówiłam tu wystarczająco wiele szczegółów, aby Czytelnik był w stanie rozpocząć tworzenie własnych pełzaczy.

			W części I przyjrzymy się uważnie pojęciom ekstrakcji danych z internetu ze szczególnym uwzględnieniem kilku podstawowych bibliotek stosowanych w książce. Możesz traktować tę część jako pełny opis tych bibliotek i różnych technik (z pewnymi wyjątkami, przy których podam odnośniki do dodatkowych źródeł informacji). Umiejętności omawiane tutaj będą prawdopodobnie przydatne dla każdej osoby tworzącej robota indeksującego, bez względu na jego cel lub zastosowanie.

			Część II zawiera dodatkowe informacje, które mogą przydawać się podczas pisania pełzaczy, jednak tylko w określonych sytuacjach i nie każdemu. Zagadnienia te są niestety zbyt rozbudowane, aby można było je opisać w pojedynczym rozdziale. Z tego powodu często umieszczam tam odnośniki do źródeł dodatkowych informacji.

			Struktura treści książki umożliwia swobodne poruszanie się pomiędzy rozdziałami w poszukiwaniu tylko interesujących Cię informacji lub technik ekstrakcji. Gdy jakieś pojęcie lub informacja bazuje na koncepcji opisanej we wcześniejszym rozdziale, jawnie odwołuję się do odpowiedniego fragmentu.

			Konwencje używane w tej książce

			W niniejszej książce stosowane są następujące konwencje typograficzne:

			Kursywa

			Oznaczane są w ten sposób adresy URL, adresy e-mail, nazwy plików i rozszerzenia.

			Pogrubienie

			Tak są podkreślane nowe pojęcia.

			Czcionka o stałej szerokości

			Prezentuję w ten sposób listingi.

			Stała szerokość czcionki z pogrubieniem

			Zaznaczam tak w tekście elementy programu, np. nazwy zmiennych, funkcji czy baz danych, typy danych, zmienne środowiskowe, instrukcje i słowa kluczowe. Stosuję tę konwencję również do zaznaczania poleceń lub innej treści wpisywanej przez użytkownika, a także tekst, który powinien zostać zastąpiony wartościami wpisywanymi przez użytkownika lub wartościami uzależnionymi od kontekstu.
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							Ta ikona oznacza wskazówkę lub sugestię.
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							Ta ikona oznacza ogólną uwagę.
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							Ta ikona oznacza ostrzeżenie.

						
					

				
			

			Kod źródłowy

			Materiały dodatkowe (przykładowy kod, ćwiczenia itd.) są dostępne do pobrania na serwerze wydawnictwa Helion: ftp://ftp.helion.pl/przyklady/ekspy2.zip. Wersja oryginalna w języku angielskim dostępna jest na stronie https://github.com/REMitchell/python-scraping.

			Niniejsza książka ma na celu pomóc Ci w realizowaniu zadań. Jeżeli dołączony do niej kod źródłowy okaże się przydatny, możesz go umieszczać w swoich programach i dokumentacji. Nie musisz prosić nas o pozwolenie, chyba że adaptujesz znaczną część kodu. Na przykład napisanie programu wykorzystującego kilka fragmentów kodu z książki nie wymaga pozwolenia. Sprzedaż lub dystrybucja płyt CD zawierających kod źródłowy pochodzący z książek wydawnictwa Helion takiego pozwolenia już wymaga. Odpowiedź na zadane pytanie poprzez przytoczenie kodu źródłowego nie wymaga pozwolenia. Umieszczenie znacznej części kodu źródłowego z tej książki w dokumentacji Twojego produktu wymaga pozwolenia.

			Doceniamy umieszczanie wzmianki o autorze, ale tego nie wymagamy. Na taką wzmiankę zazwyczaj składają się: tytuł książki, autor, wydawnictwo i numer ISBN, np. Ekstrakcja danych z językiem Python. Pozyskiwanie danych z internetu. Wydanie II, Ryan Mitchell, Helion. Copyright 2018 Ryan Mitchell, 978-83-283-5635-1.

			Jeżeli uważasz, że wykorzystanie kodu źródłowego wykracza poza opisane powyżej pozwolenia, skontaktuj się z nami, pisząc na adres helion@helion.pl.

			Niestety wydania papierowe książek dość szybko stają się nieaktualne. Jest to szczególne wyczuwalne w przypadku ekstrakcji danych, ponieważ wiele bibliotek i stron internetowych wykorzystywanych w listingach jest od czasu do czasu modyfikowanych, przez co rezultaty kodu mogą być nieprawidłowe albo nieoczekiwane. Jeżeli chcesz korzystać z kodu źródłowego, zalecam pobranie go na stronie wydawnictwa Helion lub bezpośrednie używanie go w serwisie GitHub zamiast kopiowania go z książki. Wraz z Czytelnikami pragnącymi dołożyć swoją cegiełkę (być może wśród nich jesteś również Ty!) postaram się na bieżąco aktualizować repozytorium za pomocą wymaganych modyfikacji i dodatkowych uwag.

			Oprócz kodu źródłowego często umieszczam również polecenia terminala służące do ukazania procesu instalowania i uruchamiania oprogramowania. Ogółem komendy te są dostosowane do systemów operacyjnych bazujących na Linuksie, ale zazwyczaj użytkownicy systemu Windows mający prawidłowo skonfigurowane środowisko Python i pakiet pip także nie powinni mieć problemu z ich realizacją. Gdy było trzeba, umieszczałam instrukcje dla wszystkich wiodących systemów operacyjnych lub zewnętrzne odnośniki dla użytkowników systemu Windows.

			Podziękowania

			Podobnie jak niektóre najlepsze produkty wyłaniają się z olbrzymiej pomocy użytkowników, tak niniejsza książka nie mogłaby istnieć w żadnej przydatnej formie bez udziału mnóstwa współuczestników, maskotek i redaktorów. Dziękuję całej redakcji wydawnictwa O’Reilly i jej niesamowitemu wsparciu w tym jakże niekonwencjonalnym projekcie; moim przyjaciołom i rodzinie za wszelkie porady i improwizowane odczyty; moim współpracownikom w firmie HedgeServ, którym jestem teraz dłużna wiele godzin pracy.

			Słowa podziękowania kieruję zwłaszcza do Allyson MacDonald, Briana Andersona, Miguela Grinberga i Erica Van Wyka za ich opinie, wskazówki, a nierzadko również za szorstką krytykę. Całkiem sporo akapitów i listingów stanowi bezpośrednią konsekwencję ich inspirujących sugestii.

			Na wyrazy wdzięczności może z pewnością liczyć Yale Specht za jego nieograniczoną cierpliwość przez ostatnie cztery lata i dwa wydania książki, za zmotywowanie mnie na początku do realizacji tego projektu oraz za pomoc w stylistyce podczas pisania książki. Bez niego książka ta zostałaby napisana dwa razy szybciej, ale byłaby zupełnie bezużyteczna.

			Na koniec chciałabym podziękować Jimowi Waldo, od którego tak naprawdę zaczęła się cała ta przygoda, gdy wiele lat temu wysłał naiwnej nastolatce tradycyjną pocztą opakowanie z Linuksem i książkę The Art and Science of C.

		


		
			Część I 
Tworzenie pełzaczy

			Pierwsza część niniejszej książki koncentruje się na podstawowych mechanizmach ekstrakcji danych z internetu: w jaki sposób za pomocą języka Python wysyłać prośby o informacje z serwera sieciowego, jak realizować podstawowe procesy obsługi odpowiedzi serwera, a także jak rozpocząć oddziaływanie z witryną internetową w zautomatyzowany sposób. Gdy doczytasz tę część do końca, będziesz z łatwością lawirować w internecie, poprzez tworzenie pełzaczy przeskakujących pomiędzy domenami, gromadzących informacje i przechowujących je do późniejszego wykorzystania.

			Szczerze mówiąc, pozyskiwanie danych stanowi fantastyczną dziedzinę, jeżeli zależy Ci na olbrzymich korzyściach przy względnie niewielkich nakładach. Najprawdopodobniej 90% wszystkich projektów, na jakie natrafisz, będzie wymagało korzystania z technik, które zostały opisane w pierwszych sześciu rozdziałach. To właśnie tutaj poznasz metody, które ogół społeczeństwa (a właściwie jego część obyta z technologią) ma przed oczami, gdy słyszy „ekstrakcja danych z internetu”:

			
					uzyskiwanie danych HTML z nazwy domenowej;

					przetwarzanie tych danych w poszukiwaniu informacji docelowych;

					przechowywanie informacji docelowych;

					dodatkowo przejście do kolejnej strony w celu powtórzenia całego procesu.

			

			Zawarte tu informacje stanowią solidne podstawy niezbędne, by przejść do bardziej skomplikowanych projektów w części II. Nie myśl jednak, że ta część jest mniej istotna od niektórych zaawansowanych projektów opisanych w drugiej połowie książki. Będziesz codziennie korzystać niemal ze wszystkich informacji zdobytych dzięki lekturze części I podczas pisania pełzaczy!

		


		
			Rozdział 1. 
Twój pierwszy robot indeksujący

			Gdy zajmiesz się ekstrakcją danych z internetu, zaczniesz doceniać wszelkie niuanse zapewniane przez przeglądarki. Witryny internetowe pozbawione warstwy formatowania HTML, stylów CSS, realizacji kodu JavaScript i wyświetlania grafiki mogą początkowo wyglądać nieco przytłaczająco, ale w tym i następnym rozdziale wyjaśnię, w jaki sposób formatować i interpretować dane bez pomocy przeglądarki.

			Rozdział ten rozpoczniemy od podstaw wysyłania do serwera WWW prośby GET (ang. get — otrzymanie; czyli prośby o przesłanie treści strony internetowej) dotyczącej określonej strony, odczytywania kodu HTML tworzącego tę stronę i przeprowadzania prostej ekstrakcji danych w celu odseparowania interesującej nas zawartości.

			Połączenie

			Jeżeli nie zajmujesz się łącznością sieciową lub bezpieczeństwem sieci, mechanika działania internetu może wydawać się nieco tajemnicza. Raczej nie chcesz zastanawiać się za każdym razem, jakie procesy są przeprowadzane, gdy otwierasz przeglądarkę i wpisujesz adres https://www.google.com/, żyjemy zaś w takich czasach, że nawet nie jest to konieczne. Osobiście uważam za coś cudownego fakt, że interfejsy komputerowe zostały rozwinięte w stopniu, w którym większość osób nie ma zielonego pojęcia o tym, jak działa internet.

			Jednak pozyskiwanie danych z internetu wymaga zrezygnowania z niektórych dobrodziejstw zapewnianych przez interfejsy — nie tylko na poziomie przeglądarki (interpretowania przez nią kodu HTML, CSS i JavaScript), lecz czasami również na poziomie połączenia sieciowego.

			Aby zobrazować koncepcję infrastruktury umożliwiającej przesłanie informacji do Twojej przeglądarki, przeanalizujmy przykład. Otóż Alicja jest właścicielką serwera WWW, a Robert korzysta z komputera osobistego i stara się połączyć z serwerem Alicji. Gdy jeden komputer próbuje komunikować się z innym, następuje mniej więcej taka wymiana informacji:

			
					Komputer Roberta wysyła strumień jedynek i zer bitowych, symbolizowanych przez wysokie i niskie napięcie w obwodach. Bity te tworzą pewną informację, zawierającą nagłówek i ciało wiadomości. Nagłówek wyznacza cel dla adresu MAC lokalnego rutera, którym okazuje się w tym przypadku adres IP serwera Alicji. W ciele umieszczona jest prośba do serwera.

					Bity te zostają odebrane przez lokalny ruter Roberta, gdzie zostają zinterpretowane jako pakiet wychodzący z adresu MAC Roberta i przeznaczony dla adresu IP komputera Alicji. Ruter oznakowuje ten pakiet własnym adresem IP jako adres nadawcy i wysyła go przez internet.

					Pakiet Roberta przechodzi przez kilka serwerów pośredniczących, które kierują go na właściwą ścieżkę do serwera Alicji.

					Serwer Alicji odbiera pakiet pod jej adresem IP.

					Sewer ten odczytuje port docelowy pakietu w nagłówku i przekazuje go do odpowiedniej aplikacji — aplikacji serwera WWW (w przypadku aplikacji sieciowych niemal zawsze mamy do czynienia z portem 80; można go traktować jako numer lokalu dla danych pakietu, natomiast adres IP bardziej przypomina ulicę).

					Aplikacja serwera WWW otrzymuje strumień danych z procesora serwera. Oto co komunikują te dane:	To jest prośba GET.

	Wymagany jest dostęp do następującej strony: index.html.




					Serwer HTML znajduje właściwy plik HTML, formuje go do postaci pakietu odsyłanego do komputera Roberta i przesyła go tą samą drogą do lokalnego rutera użytkownika.

			

			To tyle! Tak wygląda internet.

			Zatem gdzie w tym procesie wymiany znajduje się przeglądarka? Zupełnie nigdzie. W rzeczywistości przeglądarki stanowią względnie nowy wynalazek w historii internetu, jeśli weźmiemy pod uwagę, że pierwsza przeglądarka (Nexus) została stworzona w 1990 roku.

			Owszem, przeglądarka bardzo przydaje się do tworzenia pakietów informacji, informowania systemu operacyjnego o potrzebie ich wysłania oraz interpretowania danych zwrotnych jako ślicznych obrazów, filmów, dźwięków i dokumentów. Jednak sama w sobie przeglądarka jest jedynie kodem, a kod możemy rozłożyć na czynniki pierwsze, zmodyfikować, ponownie użyć i dostosować go do własnych potrzeb. Aplikacja taka może kazać przesłać dane do aplikacji obsługującej interfejs połączenia bezprzewodowego (lub przewodowego), ale tego samego możemy dokonać w środowisku Python za pomocą zaledwie trzech wierszy kodu:

			from urllib.request import urlopen



			html = urlopen('http://pythonscraping.com/pages/page1.html')



			print(html.read())



			Aby przekonać się o tym, możesz skorzystać z notatnika Jupyter dla rozdziału 1. lub zapisać powyższy kod lokalnie jako plik ekstrakcjatest.py i uruchomić go w terminalu za pomocą polecenia:

			$ python ekstrakcjatest.py



			Jeżeli masz zainstalowaną również wersję 2.x środowiska Python i korzystasz równolegle z obydwu jego odmian, możesz jawnie wywołać środowisko Python 3.x przy użyciu następującego polecenia:

			$ python3 ekstrakcjatest.py



			Polecenie to wyświetla pełny kod HTML strony page1 zlokalizowanej pod adresem http://pythonscraping.com/pages/page1.html. Mówiąc dokładniej, zostaje wyświetlony plik page1.html umieszczony w lokalizacji <katalog główny>/pages znajdującej się na serwerze przechowującym domenę http://pythonscraping.com.

			Dlaczego tak istotne jest traktowanie tych adresów jako plików, a nie stron? Większość współczesnych stron internetowych zawiera mnóstwo powiązanych z nimi plików zasobów. Mogą to być obrazy, skrypty JavaScriptu, szablony CSS lub dowolna inna treść związana z treścią, do której uzyskujesz dostęp. Gdy przeglądarka natrafia na znacznik, taki jak <img src="uroczyKociak.jpg">, to wie, że musi wysłać jeszcze jedną prośbę na serwer, aby pobrać dane pliku uroczyKociak.jpg w celu pełnego wyświetlenia danej strony.

			Nasz skrypt oczywiście nie zawiera (jeszcze) mechanizmów umożliwiających wysyłanie próśb o przesłanie wielu plików naraz; jest on w stanie odczytywać jedynie pojedynczy plik HTML, o który poprosiliśmy bezpośrednio.

			Instrukcja

			from urllib.request import urlopen



			oznacza dokładnie to, na co wygląda: wyszukuje moduł request (znajdujący się w bibliotece urllib) i importuje wyłącznie funkcję urlopen.

			Biblioteka urllib jest standardową biblioteką środowiska Python (co oznacza, że nie musimy instalować żadnych dodatków, aby móc z niej korzystać) i zawiera funkcje służące do wysyłania próśb o dane poprzez internet, obsługiwania ciasteczek, a nawet modyfikowania metadanych, takich jak nagłówki czy agent użytkownika. Będziemy korzystać z tej biblioteki jeszcze wielokrotnie w tej książce, dlatego zachęcam do zapoznania się z jej oficjalną dokumentacją (https://docs.python.org/3/library/urllib.html).

			Funkcja urlopen służy do otwierania i odczytu obiektu zdalnego poprzez sieć. Jest to dość ogólna funkcja (jest w stanie z łatwością odczytywać pliki HTML, obrazy oraz inne ich typy), dlatego również jej będziemy dość często używać.

			Wprowadzenie do biblioteki BeautifulSoup

			Zupo nadobna, tłusta, zielona, 

			W głębi gorącej wazy uśpiona! 

			Któż się nad tobą, słodka, nie schyli 

			w porze wieczerzy, w wieczornej chwili![1]

			Biblioteka BeautifulSoup zawdzięcza swą nazwę wierszykowi Lewisa Carrolla o tym samym tytule (w polskim przekładzie „Zupa nadobna” — przyp. tłum.) znajdującemu się w książce Przygody Alicji w Krainie Czarów. Wierszyk ten jest śpiewany przez Żółwiciela (ang. Mock Turtle; jest to sprytna gra słów, gdyż nawiązuje do popularnej potrawy wiktoriańskiej, znanej jako fałszywa zupa z żółwia — ang. mock turtle soup — przygotowywanej nie z żółwia, lecz z wołowiny).

			Podobnie jak książkowy odpowiednik, BeautifulSoup stara się znaleźć sens w bezsensie — pomaga w formatowaniu i organizowaniu zabałaganionej sieci poprzez naprawianie nieprawidłowych plików HTML, a także przygotowuje proste w analizie obiekty środowiska Python reprezentujące struktury XML.

			Instalacja biblioteki BeautifulSoup

			Biblioteka BeautifulSoup nie jest jedną ze standardowych bibliotek środowiska Python, dlatego należy ją zainstalować. Jeżeli masz już doświadczenie z instalowaniem bibliotek Pythona, wybierz swój ulubiony instalator i przejdź od razu do punktu „Korzystanie z biblioteki BeautifulSoup”.

			Jeśli nie instalowałeś jeszcze bibliotek Pythona (lub potrzebujesz przypomnienia), poniższa metoda pozwala instalować wiele innych pakietów opisywanych w niniejszej książce, dlatego informacje tu zawarte mogą Ci się przydać w przyszłości.

			Będziemy korzystać z biblioteki BeautifulSoup 4 (w skrócie BS4). Pełną instrukcję jej instalacji znajdziesz w serwisie Crummy.com (https://www.crummy.com/software/BeautifulSoup/bs4/doc/), jednak podstawowy sposób w dystrybucjach Linux wygląda następująco:

			$ sudo apt-get install python-bs4



			Z kolei na Macintoshu użyjemy komendy:

			$ sudo easy_install pip



			Instalujemy w ten sposób menedżer pakietów pip. Teraz możemy zainstalować bibliotekę:

			$ pip install beautifulsoup4



			Również w tym przypadku, jeśli masz zainstalowaną zarówno wersję 2.x, jak i 3.x Pythona, być może będziesz musiał bezpośrednio wywołać środowisko python3:

			$ python3 myScript.py



			Pamiętaj, żeby korzystać również z poniższego polecenia podczas instalowania pakietów, gdyż w przeciwnym razie mogą one trafić do środowiska Python 2.x:

			$ sudo python3 setup.py install



			Jeżeli korzystasz z menedżera pip, możesz też użyć komendy pip3 w celu zainstalowania pakietów w wersji dla środowiska Python 3.x:

			$ pip3 install beautifulsoup4



			Instalacja pakietów w systemie Windows wygląda niemal tak samo jak na Macintoshach i w Linuksie. Pobierz najnowszą wersję biblioteki BeautifulSoup 4 z jej oficjalnej strony (https://www.crummy.com/software/BeautifulSoup/#Download), przejdź do katalogu, w którym rozpakowałeś pliki, i wpisz poniższe polecenie:

			> python setup.py install



			To wszystko! Biblioteka BeautifulSoup będzie teraz traktowana jako część środowiska Python. Możesz to sprawdzić, otwierając terminal środowiska Python i importując tę bibliotekę:

			$ python



			> from bs4 import BeautifulSoup



			Proces importowania powinien zostać przeprowadzany bez żadnych błędów.

			Ponadto dostępny jest instalator menedżera pip dla systemu Windows (https://pypi.org/project/setuptools/), dzięki czemu możesz z łatwością instalować pakiety i zarządzać nimi:

			> pip install beautifulsoup4



			
				
					
				
				
					
							
							Utrzymywanie porządku w bibliotekach za pomocą środowiska wirtualnego

							Jeżeli zamierzasz pracować jednocześnie nad kilkoma projektami w środowisku Python, szukasz łatwego sposobu powiązania projektów z określonymi bibliotekami lub obawiasz się potencjalnych konfliktów pomiędzy różnymi bibliotekami, to możesz stworzyć środowisko wirtualne w celu rozdzielenia różnych wersji bibliotek i zarządzania nimi.

							Jeżeli nie korzystasz ze środowiska wirtualnego, biblioteka Pythona jest instalowana globalnie. Wymaga to najczęściej uprawnień administratora, a do tego biblioteka ta jest dostępna dla każdego użytkownika komputera i w każdym projekcie. Na szczęście utworzenie środowiska wirtualnego jest bardzo proste:

							$ virtualenv ekstrakcjaWirt

							Tworzymy w ten sposób nowe środowisko, nazwane ekstrakcjaWirt, które musimy uaktywnić:

							$ cd ekstrakcjaWirt/

							$ source bin/activate

							Po uaktywnieniu środowiska zobaczysz jego nazwę w polu zachęty wiersza poleceń, co stanowi przypomnienie, że w danej chwili pracujesz w tym środowisku. Teraz wszelkie instalowane biblioteki lub uruchamiane skrypty będą ograniczone wyłącznie do tego środowiska wirtualnego.

							Możesz teraz zainstalować bibliotekę BeautifulSoup i korzystać z niej w nowo utworzonym środowisku wirtualnym:

							(scrapingEnv)ryan$ pip install beautifulsoup4

							(scrapingEnv)ryan$ python

							> from bs4 import BeautifulSoup

							>

							Możesz opuścić środowisko wirtualne przy użyciu polecenia deactivate; po wyjściu ze środowiska nie będziesz w stanie korzystać z bibliotek zainstalowanych w jego obrębie:

							(scrapingEnv)ryan$ deactivate

							ryan$ python

							> from bs4 import BeautifulSoup

							Traceback (most recent call last):

							   File "<stdin>", line 1, in <module>

							ImportError: No module named 'bs4'

							Przechowywanie bibliotek oddzielnie dla każdego projektu pozwala również zarchiwizować cały katalog środowiska i przesłać go innemu użytkownikowi. Jeżeli ma on zainstalowaną u siebie taką samą wersję środowiska Python, kod zawarty w środowisku wirtualnym będzie działał bez konieczności instalowania dodatkowych bibliotek.

							Nie będę wyjaśniać na każdym opisanym w książce przykładzie, jak należy korzystać ze środowiska wirtualnego — wystarczy pamiętać, że uzyskujesz do niego dostęp w momencie jego aktywacji.

						
					

				
			

			Korzystanie z biblioteki BeautifulSoup

			Najczęściej stosowanym elementem biblioteki BeautifulSoup jest, jak łatwo się domyślić, obiekt BeautifulSoup. Sprawdźmy go w praniu. W tym celu zmodyfikujemy przykład zaprezentowany na początku rozdziału:

			from urllib.request import urlopen



			from bs4 import BeautifulSoup



			html = urlopen('http://www.pythonscraping.com/pages/page1.html')



			bs = BeautifulSoup(html.read(), 'html.parser')



			print(bs.h1)



			Otrzymujemy następujący wynik:

			<h1>An Interesting Title</h1>



			Zwróć uwagę, że zwracane jest wyłącznie pierwsze wystąpienie znacznika h1 znalezione na stronie. Zgodnie z konwencją każda strona powinna zawierać tylko jeden znacznik h1, w internecie jednak konwencje są często łamane, dlatego należy pamiętać, że w ten sposób uzyskasz tylko pierwsze jego wystąpienie, niekoniecznie to, którego potrzebujesz.

			Podobnie jak wcześniej, importujemy funkcję urlopen i wywołujemy metodę html.read() w celu pozyskania treści HTML strony. Element BeautifulSoup może oprócz ciągu znaków korzystać także bezpośrednio z obiektu pliku zwracanego bezpośrednio przez funkcję urlopen bez konieczności uprzedniego wywoływania metody .read():

			bs = BeautifulSoup(html, 'html.parser')



			Taka zawartość HTML zostaje następnie przekształcona w obiekt BeautifulSoup o takiej strukturze:

			
					html → <html><head>...</head><body>...</body></html>
			
					head → <head><title>A Useful Page<title></head>	title → <title>A Useful Page</title> 

			


			 
					body → <body><h1>An Int...</h1><div>Lorem ip...</div></body>

	h1 → <h1>An Interesting Title</h1>

	div → <div>Lorem Ipsum dolor...</div>




			


			

			Zauważ, że znacznik h1 wydobywany ze strony znajduje się na trzecim poziomie w strukturze obiektu BeautifulSoup (html → body → h1). Jednak w trakcie jego pobierania z obiektu wywołujemy go bezpośrednio:

			bs.h1



			W rzeczywistości każde z poniższych wywołań funkcji daje taki sam rezultat:

			bs.html.body.h1



			bs.body.h1



			bs.html.h1



			W czasie tworzenia obiektu BeautifulSoup przekazywane są dwa argumenty:

			bs = BeautifulSoup(html.read(), 'html.parser')



			Pierwszym argumentem jest dokument HTML, na którym bazuje nasz obiekt, natomiast drugi argument wyznacza analizator składniowy, który zostaje użyty do stworzenia obiektu. W większości przypadków wybór analizatora nie ma znaczenia.

			Analizator html.parser jest domyślnym obiektem środowiska Python 3, zatem nie wymaga instalacji. My również będziemy z niego domyślnie korzystać, chyba że wymagane będzie inne zachowanie.

			Innym popularnym analizatorem składniowym jest lxml (https://lxml.de/parsing.html). Możemy zainstalować go przy użyciu menedżera pip:

			$ pip3 install lxml



			Możemy go użyć w obiekcie BeautifulSoup, podmieniając wartość drugiego argumentu:

			bs = BeautifulSoup(html.read(), 'lxml')



			Analizator lxml jest lepszy od html.parser pod tym względem, że zazwyczaj radzi sobie lepiej z przetwarzaniem „chaotycznego” lub nieprawidłowego kodu HTML. Jest „pobłażliwy” i rozwiązuje takie problemy jak niedomknięte znaczniki, nieprawidłowo zagnieżdżone znaczniki oraz brakujące znaczniki nagłówka (head) lub ciała (body). Bywa również szybszy od analizatora html.parser, chociaż szybkość nie zawsze ma znaczenie w ekstrakcji danych, ponieważ najczęściej wąskim gardłem będzie okazywać się i tak szybkość samej sieci.

			Z kolei jedną z wad analizatora lxml jest konieczność instalacji i zależność od zewnętrznych bibliotek języka C. W porównaniu z analizatorem html.parser może powodować więc problemy z przenośnością i przystępnością.

			Kolejnym użytecznym analizatorem składniowym HTML jest html5lib. Podobnie jak analizator lxml, jest on skrajnie „pobłażliwy” i w jeszcze większym stopniu zajmuje się poprawianiem uszkodzonego kodu HTML. Korzysta on również z zewnętrznych zależności i jest wolniejszy od obydwu wcześniej wymienionych analizatorów. Pomimo to warto z niego korzystać, jeżeli masz do czynienia z chaotycznymi lub pisanymi odręcznie stronami HTML.

			Używamy go poprzez jego zainstalowanie, a następnie wpisanie w drugim argumencie ciągu znaków html5lib w obiekcie BeautifulSoup:

			bs = BeautifulSoup(html.read(), 'html5lib')



			Mam nadzieję, że ten przedsmak biblioteki BeautifulSoup pokazuje Ci zakres jej możliwości i prostoty. W teorii z dowolnego pliku HTML (lub XML) jesteśmy w stanie wydobywać wszelkie informacje, dopóki w jego pobliżu umieszczony jest jakiś znacznik identyfikacyjny. W rozdziale 2. zajmiemy się bardziej zaawansowanymi wywołaniami funkcji biblioteki BeautifulSoup, a także zaprezentuję wyrażenia regularne wraz ze sposobem ich łączenia z obiektem BeautifulSoup w celu wydobywania danych ze stron WWW.

			Stabilne połączenia i obsługa wyjątków

			Internet jest bardzo chaotycznym miejscem. Dane są kiepsko sformatowane, witryny sieciowe są wyłączane, a znaczniki zamykające znikają w tajemniczych okolicznościach. Jednym z najbardziej frustrujących problemów jest sytuacja, w której po uruchomieniu robota indeksującego kładziesz się spać, licząc na to, że rano Twoja baza danych będzie wypełniona informacjami, okazuje się natomiast, że pełzacz napotkał jakiś błąd albo nieoczekiwany format danych chwilę po tym, jak przestałeś spoglądać na monitor. W takich przypadkach przekleństwa pod adresem autora strony (i dziwnie sformatowanych danych) same cisną się na usta, jednak jedyną osobą, która powinna zarobić kopniaka, jesteś Ty, gdyż nie przygotowałeś się na wystąpienie wyjątku!

			Przyjrzyjmy się pierwszemu wierszowi robota (tuż po instrukcjach importowania) i zastanówmy się, na jakie wyjątki możemy natrafić:

			html = urlopen('http://www.pythonscraping.com/pages/page1.html')



			Ten wiersz może wygenerować dwa główne błędy:

			
					strona nie zostanie znaleziona na serwerze (lub występuje problem z jej pobraniem);

					nie można znaleźć serwera.

			

			W pierwszej sytuacji zostanie zwrócony błąd HTTP. Może on przybrać postać informacji Błąd 404 — nie znaleziono strony, 500 — wewnętrzny błąd serwera itd. W każdym takim wypadku funkcja urlopen wyświetli ogólny wyjątek HTTPError. Możemy sobie z nim poradzić w taki oto sposób:

			from urllib.request import urlopen



			from urllib.error import HTTPError



			try:



			    html = urlopen('http://www.pythonscraping.com/pages/page1.html')



			except HTTPError as e:



			    print(e)



			    # Zwraca wartości null, break lub realizuje jakiś inny "plan B"



			else:



			    # Program kontynuuje działanie. Uwaga: jeżeli wykonasz instrukcje return lub break



			    # w momencie wyłapania wyjątku, nie musisz korzystać z instrukcji else



			Jeżeli zostanie zwrócony błąd HTTP, program będzie teraz wyświetlał informację o nim i nie będzie realizował pozostałej części programu zawartej w instrukcji else.

			Jeśli serwer nie zostanie w ogóle znaleziony (załóżmy, że serwer przechowujący stronę http://www.pythonscraping.com/ będzie wyłączony lub źle wpiszesz adres URL), funkcja urlopen wyświetli błąd URLError. Oznacza to, że żaden serwer nie został wykryty, a skoro to zdalny serwer jest odpowiedzialny za zwracanie kodu stanu HTTP, nie będzie wyświetlony wyjątek HTTPError, lecz poważniejszy URLError. Możemy przygotować kod na taką sytuację:

			from urllib.request import urlopen



			from urllib.error import HTTPError



			from urllib.error import URLError



			try:



			    html = urlopen('https://pythonekstrakcjatenadresnieistnieje.com')



			except HTTPError as e:



			    print(e)



			except URLError as e:



			    print('Nie znaleziono serwera!')



			else:



			    print('Serwer działa!')



			Oczywiście nawet jeśli uda się pobrać stronę z serwera, musimy liczyć się z możliwością nie do końca prawidłowego wczytania jej treści. Za każdym razem, gdy uzyskujesz dostęp do obiektu BeautifulSoup, warto wprowadzić mechanizm sprawdzający, czy istnieje dany znacznik. Jeżeli spróbujesz uzyskać dostęp do nieistniejącego znacznika, biblioteka BeautifulSoup zwróci obiekt None. Problem w tym, że próba uzyskania dostępu do znacznika będącego obiektem None spowoduje wyświetlenie błędu AttributeError.

			Poniższy wiersz (w którym korzystamy z wymyślonego znacznika nonExistentTag, a nie z nazwy rzeczywistej funkcji biblioteki BeautifulSoup):

			print(bs.nonExistentTag)



			zwraca obiekt None. Możemy bez większego wysiłku sprawdzać jego występowanie i go obsługiwać. Kłopoty pojawiają się wtedy, gdy nie sprawdzisz, czy występuje, a zamiast tego spróbujesz wywołać na nim inną funkcję, tak jak tu:

			print(bs.nonExistentTag.someTag)



			Zostanie zwrócony wyjątek:

			AttributeError: 'NoneType' object has no attribute 'someTag'



			Jak więc możemy chronić się przed obydwoma rodzajami omówionych sytuacji? Najprościej jest sprawdzać, czy każda z nich ma miejsce:

			try:



			    badContent = bs.nonExistingTag.anotherTag



			except AttributeError as e:



			    print('Nie znaleziono znacznika')



			else:



			    if badContent == None:



			        print ('Nie znaleziono znacznika')



			    else:



			        print(badContent)



			Takie sprawdzanie i obsługa każdego błędu mogą początkowo wydawać się pracochłonne, ale łatwo przerobić nieznacznie ten kod tak, aby ułatwić jego zapis (oraz, co ważniejsze, znacznie uprościć również jego czytanie). Na przykład następujący kod definiuje ten sam pełzacz, ale jest zapisany w nieco odmienny sposób:

			from urllib.request import urlopen



			from urllib.error import HTTPError



			from bs4 import BeautifulSoup



			def getTitle(url):



			    try:



			        html = urlopen(url)



			    except HTTPError as e:



			        return None



			    try:



			        bs = BeautifulSoup(html.read(), 'html.parser')



			        title = bs.body.h1



			    except AttributeError as e:



			        return None



			    return title



			title = getTitle('http://www.pythonscraping.com/pages/page1.html')



			if title == None:



			    print('Nie znaleziono tytułu')



			else:



			    print(title)



			W tym przykładzie tworzymy funkcję getTitle zwracającą albo tytuł strony, albo obiekt None, jeżeli pojawił się jakiś problem z pobraniem tytułu. Wewnątrz tej funkcji możemy, podobnie jak w poprzednim przykładzie, sprawdzić występowanie wyjątku HTTPError i umieścić dwa wiersze biblioteki BeautifulSoup w jednej instrukcji try. Każdy z tych wierszy może spowodować wyświetlenie błędu AttributeError (jeżeli dany serwer nie istnieje, element html byłby obiektem None, a funkcja html.read() spowodowałaby wyświetlenie wyjątku AttributeError). W istocie moglibyśmy umieścić dowolną liczbę wierszy w pojedynczej instrukcji try lub wywołać zupełnie osobną funkcję, która wyświetlałaby błąd AttributeError w dowolnym momencie.

			Podczas pisania robotów indeksujących ważne jest zaplanowanie ogólnego wzorca kodu obsługującego wyjątki, a jednocześnie czytelnego. Prawdopodobnie będziesz też chciał często korzystać z określonych fragmentów kodu. Dzięki takim funkcjom ogólnym jak getSiteHTML czy getTitle (zawierającym pełną obsługę wyjątków) przeszukiwanie internetu staje się szybkie i stabilne.

			
			
				
					[1]	 	L. Carroll, Przygody Alicji w Krainie Czarów, tłum. M. Słomczyński, Zielona Sowa, Warszawa 2017.

				

			

		


		
			Rozdział 2. 
Zaawansowana analiza składniowa HTML

			Michał Anioł, zapytany, jak udało mu się wykuć takie arcydzieło, jakim jest Dawid, udzielił słynnej odpowiedzi: „To proste. Usunąłem te elementy, które nie były Dawidem”.

			W przeważającej liczbie aspektów ekstrakcja danych z internetu nie ma nic wspólnego z rzeźbiarstwem, jednak podczas wydobywania informacji ze skomplikowanych stron WWW wymaga podobnego podejścia. Możemy korzystać z wielu technik usuwających treści niebędące poszukiwaną przez nas zawartością aż do pozostawienia jedynie potrzebnych informacji. W tym rozdziale przyjrzymy się analizie składniowej skomplikowanych witryn internetowych w celu wyszukiwania jedynie interesujących nas informacji.

			Młotek nie zawsze jest potrzebny

			Podczas mierzenia się ze znacznikowym węzłem gordyjskim kuszącą wizją jest zanurzenie się w ten chaos i stosowanie instrukcji wielowierszowych do wydobywania informacji. Pamiętaj jednak, że nieprzemyślane nawarstwianie omawianych w tym podrozdziale technik może prowadzić do powstania trudnego do poprawiania, delikatnego kodu. Zanim przejdziemy dalej, zastanówmy się nad pewnymi metodami pozwalającymi całkowicie uniknąć zaawansowanej analizy składniowej HTML.

			Załóżmy, że masz jakąś docelową treść. Może to być nazwa, statystyka lub blok tekstowy. Być może treść ta jest zagrzebana pod 20 warstwami znaczników w bagnie HTML-owym pozbawionym znaczników pomocniczych lub atrybutów HTML. Powiedzmy, że zrezygnowałeś z ostrożności i próbujesz przeprowadzić ekstrakcję danych za pomocą poniższego wiersza:

			bs.find_all('table')[4].find_all('tr')[2].find('td').find_all('div')[1].find('a')



			Nie wygląda to zbyt dobrze. Pomijając aspekt estetyczny tego wiersza, każda najdrobniejsza nawet zmiana strony przez administratora może całkowicie rozregulować robota indeksującego. A jeżeli twórca strony postanowi dodać kolejną tabelę lub kolumnę z danymi? Co w przypadku, gdy wstawi nowy składnik (zawierający kilka znaczników div) na górze strony? Powyższy wiersz jest bardzo niestabilny i uzależniony od określonej struktury strony.

			Jakie więc mamy możliwości?

			
					Poszukaj odnośnika „Wydrukuj tę stronę” lub wersji mobilnej tej strony, która może będzie miała lepiej sformatowaną strukturę HTML (więcej informacji o imitowaniu urządzeń mobilnych — i wyświetlaniu mobilnych wersji stron — znajdziesz w rozdziale 14.).

					Sprawdzaj informacje ukryte w pliku JavaScriptu. Pamiętaj, że w tym celu być może będziesz musiał analizować importowane pliki JavaScriptu. Na przykład kiedyś udało mi się pozyskać adresy (wraz ze współrzędnymi geograficznymi) w postaci elegancko sformatowanej tablicy poprzez zajrzenie do pliku JavaScriptu we wbudowanej aplikacji Google Maps wyświetlającej dokładną lokalizację każdego adresu.

					Częściej dotyczy to tytułów stron, ale informacje mogą występować w samym adresie URL strony.

					Jeżeli poszukiwane informacje są specyficzne dla danej strony, to masz pecha. W przeciwnym razie zastanów się nad innymi źródłami tych danych. Być może istnieje jeszcze jakaś strona zawierające te same informacje? Czy ta strona wyświetla dane pozyskane lub zgromadzone z innej witryny?

			

			Ważne jest, aby nie zaczynać po prostu od wykopywania informacji i nie wskakiwać do dziury, z której już możesz się nie wydostać, zwłaszcza w przypadku głęboko zagrzebanych lub fatalnie sformatowanych danych. Weź głęboki oddech i pomyśl o alternatywach.

			Jeżeli masz pewność, że nie istnieją takowe, w dalszej części rozdziału znajdziesz opis standardowych i kreatywnych sposobów dobierania znaczników na podstawie ich położenia, kontekstu, atrybutów i zawartości. Prezentowane tu techniki, jeżeli są prawidłowo wykorzystywane, pozwolą Ci zajść daleko w procesie pisania coraz stabilniejszych i pewniejszych pełzaczy.

			Kolejna porcja BeautifulSoup

			W rozdziale 1. nauczyliśmy się instalować i uruchamiać bibliotekę BeautifulSoup, a także pojedynczo wybierać obiekty. Teraz dowiemy się, jak należy wyszukiwać znaczniki po ich atrybutach, pracować z listami znaczników i poruszać się po drzewach hierarchii analizy składniowej.

			Niemal każda strona WWW zawiera arkusze stylów. Być może uważasz, że warstwa stylizacji strony internetowej została zaprojektowana przede wszystkim pod kątem przeglądarek, a jej interpretowanie przez człowieka jest niewłaściwe, jednak pojawienie się arkuszy CSS stanowi prawdziwe dobrodziejstwo dla robotów indeksujących. Style CSS bazują na różnicowaniu elementów HTML, które w przeciwnym wypadku musiałyby korzystać z tych samych znaczników, aby móc tworzyć ich różne style. Niektóre znaczniki mogą wyglądać następująco:

			<span class="green"></span>



			Inne wyglądają tak:

			<span class="red"></span>



			Pełzacze potrafią bez trudu rozróżnić te dwa znaczniki na podstawie klasy, na przykład mogą za pomocą biblioteki BeautifulSoup wyłapywać czerwony tekst, a całkowicie ignorować zielony. Szablony CSS dzięki tym atrybutom są w stanie we właściwy sposób stylizować wygląd strony, jest niemal pewne, że te klasy i atrybuty identyfikujące będą występować w większości współczesnych witryn internetowych.

			Stwórzmy przykładowy pełzacz wydobywający dane ze strony umieszczonej pod adresem http://www.pythonscraping.com/pages/warandpeace.html.

			Na tej stronie dialogi bohaterów powieści Wojna i pokój zostały oznaczone na czerwono, natomiast imiona — na zielono. Znaczniki span odnoszące się do tych dwóch klas CSS są widoczne w poniższym fragmencie kodu źródłowego strony:

			<span class="red">Heavens! what a virulent attack!</span> replied



			<span class="green">the prince</span>, not in the least disconcerted by this reception.



			Możesz zająć się całą stroną i stworzyć obiekt BeautifulSoup za pomocą programu podobnego do użytego w rozdziale 1.:

			from urllib.request import urlopen



			from bs4 import BeautifulSoup



			html = urlopen('http://www.pythonscraping.com/pages/page1.html')



			bs = BeautifulSoup(html.read(), 'html.parser')



			Za pomocą obiektu BeautifulSoup możemy wykorzystać funkcję find_all w celu wydobycia listy nazw własnych wyszukiwanych jedynie w tekście znajdującym się wewnątrz znaczników <span class="green"></span> (funkcja find_all jest niesamowicie wszechstronna i jeszcze wielokrotnie będziemy z niej korzystać):

			nameList = bs.findAll('span', {'class':'green'})



			for name in nameList:



			    print(name.get_text())



			Po uruchomieniu programu powinna zostać wyświetlona lista wszystkich nazw własnych w tekście, w kolejności pojawiania się w powieści. Co się tu więc dzieje? W poprzednim rozdziale wywołaliśmy funkcję bs.tagName do wyświetlenia pierwszego wystąpienia tego znacznika na stronie. Teraz wywołujemy funkcję bs.find_all(tagName, tagAttributes) po to, aby pobrać nie wyłącznie pierwszy znacznik, lecz listę wszystkich znaczników na stronie.

			Po uzyskaniu listy imion program przegląda ją i realizuje funkcję name.get_text() w celu oddzielenia treści od znaczników.
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							Kiedy należy stosować funkcję get_text(), a kiedy zachowywać znaczniki?

							Funkcja .get_text() usuwa wszystkie znaczniki z danego dokumentu i zwraca ciąg znaków w systemie Unicode zawierający sam tekst. Przykładowo jeżeli pracujesz nad dużym blokiem tekstu zawierającym mnóstwo odnośników, akapitów i innych znaczników, znaczniki te zostaną usunięte i pozostanie sam tekst.

							Nie zapominaj, że o wiele łatwiej znajdować poszukiwane elementy w obiekcie BeautifulSoup aniżeli w samym bloku tekstowym. Wywołanie funkcji .get_text() powinno zawsze stanowić ostateczność, tuż przed wydrukowaniem, zapisaniem lub zmodyfikowaniem danych końcowych. Ogółem warto jak najdłużej zachowywać strukturę znaczników dokumentu.

						
					

				
			

			Funkcje find() i find_all()

			Prawdopodobnie będziesz najczęściej korzystać z funkcji find() i find_all() biblioteki BeautifulSoup. Za ich pomocą możesz z łatwością filtrować strony HTML w celu wyszukiwania list pożądanych znaczników lub pojedynczego znacznika, na podstawie różnych atrybutów tych znaczników.

			Obydwie funkcje są do siebie niezwykle podobne, czego dowodem są ich definicje umieszczone w dokumentacji biblioteki BeautifulSoup:

			find_all(tag, attributes, recursive, text, limit, keywords)



			find(tag, attributes, recursive, text, keywords)



			Najprawdopodobniej przez 95% czasu będziesz korzystać wyłącznie z dwóch pierwszych argumentów: tag i attributes. Przyjrzyjmy się jednak dokładniej wszystkim argumentom.

			Z argumentem tag mieliśmy już wcześniej do czynienia; możemy w ten sposób przekazywać nazwę znacznika, a nawet listę nazw znaczników. Na przykład poniższy wiersz zwraca listę wszystkich znaczników nagłówków w dokumencie[1]:

			.find_all(['h1','h2','h3','h4','h5','h6'])



			Argument attributes przyjmuje słownik atrybutów i sprawdza, czy występują znaczniki zawierające jeden z tych atrybutów. Na przykład poniższa funkcja zwraca znaczniki span zarówno dla koloru czerwonego, jak i zielonego występujące w dokumencie HTML:

			.find_all('span', {'class':{'green', 'red'}})



			Argument recursive przyjmuje wartości logiczne. Jak głęboko chcesz zapuścić się wewnątrz dokumentu? Jeżeli wybierzesz wartość True, funkcja find_all będzie sprawdzać wszystkie elementy potomne w poszukiwaniu znaczników zawierających interesujące nas parametry. W przypadku wartości False sprawdzane będą tylko główne znaczniki dokumentu. Domyślnie funkcja find_all działa rekurencyjnie (wartość True); zazwyczaj warto pozostawić to ustawienie bez zmian, chyba że wiesz dokładnie, co robisz, a masz problem z wydajnością.

			Argument text jest o tyle niezwykły, że przeprowadza dopasowanie na podstawie zawartości tekstowej znaczników, a nie ich własności. Jeżeli na przykład chcesz się dowiedzieć, ile razy wyrażenie the prince jest otoczone znacznikami na przykładowej stronie, moglibyśmy zastąpić funkcję find_all() z poprzedniego przykładu następującymi wierszami:

			nameList = bs.find_all(text='the prince')



			print(len(nameList))



			W wyniku otrzymujemy cyfrę 7.

			Argument limit jest oczywiście stosowany wyłącznie w metodzie find_all(); funkcja find jest równoważna wywołaniu funkcji find_all z ograniczeniem do jednego wyniku. Możemy wyznaczyć wartość tego argumentu, jeżeli interesuje nas tylko wyświetlenie pierwszych x elementów na danej stronie. Pamiętaj jednak, że elementy te są wyświetlane w kolejności występowania na stronie i niekoniecznie muszą to być te, których poszukujemy.

			Argument keyword pozwala wybierać znaczniki zawierające określony atrybut lub zbiór atrybutów. Na przykład:

			title = bs.find_all(id='title', class_='text')



			Zostaje zwrócony pierwszy znacznik zawierający wyraz text w atrybucie class_ i wyraz title w atrybucie id. Zwróć uwagę, że zgodnie z konwencją każda wartość atrybutu id powinna zostać użyta tylko raz na stronę. Zatem w praktyce powyższy wiersz może nie być zbyt przydatny i zasadniczo jest równoznaczny poniższemu wierszowi:

			title = bs.find(id='title')



			
				
					
				
				
					
							
							Argument keyword i słowo kluczowe class

							Argument keyword może przydać się w pewnych sytuacjach, okazuje się jednak funkcją nadmiarową w bibliotece BeautifulSoup. Pamiętaj, że wszystkie rezultaty uzyskiwane za pomocą argumentu keyword możemy również osiągnąć za pomocą technik opisanych w dalszej części rozdziału (w podrozdziałach „Wyrażenia regularne” i „Wyrażenia lambda”).

							Na przykład obydwa poniższe wiersze są sobie tożsame:

							bs.find_all(id='text')

							bs.find_all('', {'id':'text'})

							Ponadto możemy niekiedy napotkać problem, korzystając z argumentu keyword, zwłaszcza podczas wyszukiwania elementów na podstawie ich atrybutu class, ponieważ jest to jedno z chronionych słów kluczowych środowiska Python. Oznacza to, że jest to zarezerwowany wyraz, którego nie możemy używać jako nazwy zmiennej lub argumentu (nie ma to związku z omówionym wcześniej argumentem keyword funkcji BeautifulSoup.find_all())[2]. Jeśli na przykład spróbujesz zrealizować poniższe wywołanie, zostanie wyświetlony błąd składni z powodu niestandardowego użycia słowa kluczowego class:

							bs.find_all(class='green')

							Zamiast tego możemy skorzystać z dość niezgrabnego rozwiązania stosowanego w bibliotece BeautifulSoup i dodać podkreślnik:

							bs.find_all(class_='green')

							Ewentualnie możemy zamknąć słowo class w cudzysłowie pojedynczym:

							bs.find_all('', {'class':'green'})

						
					

				
			

			Pewnie myślisz sobie teraz: „Chwileczkę! Przecież potrafię już znaleźć znacznik zawierający listę atrybutów poprzez przekazanie atrybutów do funkcji w liście słownika!”.

			Pamiętaj, że przekazanie listy znaczników do funkcji .find_all() za pomocą listy atrybutów działa niczym filtr logiczny „lub” (wybiera on listę wszystkich znaczników mających tag1, tag2 lub tag3…). Jeżeli masz dużą listę znaczników, program może zwrócić mnóstwo niechcianych elementów. Argument keyword pozwala wprowadzić dodatkowy filtr „i”.

			Inne obiekty biblioteki BeautifulSoup

			Do tej pory poznaliśmy dwa typy obiektów w bibliotece BeautifulSoup:

			Obiekty BeautifulSoup

			Wystąpienia pojawiające się we wcześniejszych listingach, np. zmienna bs.

			Obiekty Tag

			Otrzymywane w postaci list lub pojedynczo poprzez wywołanie funkcji find i find_all wobec obiektu BeautifulSoup lub schodząc zgodnie z hierarchią, np.:

			bs.div.h1

			Istnieją jednak jeszcze dwa obiekty, które choć są mniej popularne, również należy znać:

			Obiekty NavigableString

			Służą do reprezentowania tekstu wewnątrz znaczników, a nie samych znaczników (niektóre funkcje działają na obiektach NavigableString i tworzą je).

			Obiekt Comment

			Używany do wyszukiwania komentarzy HTML zawartych w znacznikach <!--takich jak ten-->.

			Są to jedyne cztery obiekty (przynajmniej w czasie pisania niniejszej książki), które napotkasz w bibliotece BeautifulSoup.

			Poruszanie się po drzewach hierarchii

			Funkcja find_all odpowiedzialna jest za wyszukiwanie znaczników na podstawie ich nazw i zawartych w nich atrybutów. Jak jednak wyszukać znacznik bazując na jego położeniu w dokumencie? Do akcji wkracza tutaj nawigacja po drzewie hierarchii. W rozdziale 1. widzieliśmy sposób poruszania się po drzewie hierarchii obiektu BeautifulSoup w jednym kierunku:

			bs.znacznik.znacznikPodrzędny.jeszczeBardziejPodrzędnyZnacznik



			Nauczymy się teraz poruszać do góry, w poprzek oraz na skos po drzewach hierarchii HTML. Skorzystamy z naszego wysoce podejrzanego sklepu internetowego umieszczonego na stronie http://www.pythonscraping.com/pages/page3.html (rysunek 2.1) i zobaczymy, co nam się uda z niego wydobyć.
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			Rysunek 2.1. Zrzut ekranu strony dostępnej pod adresem http://www.pythonscraping.com/pages/page3.html 

			Struktura HTML tej strony w postaci drzewa 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

		
			Rozdział 3. 
Tworzenie robotów indeksujących

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 4. 
Modele ekstrakcji danych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 5. 
Scrapy

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 6. 
Przechowywanie danych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Część II 
Zaawansowana ekstrakcja danych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 7. 
Odczytywanie dokumentów

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 8. 
Oczyszczanie danych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 9. 
Odczyt i zapis języków naturalnych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 10. 
Kwestia formularzy i pól logowania

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 11. 
Ekstrakcja danych a język JavaScript

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 12. 
Ekstrakcja danych poprzez API

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 13. 
Przetwarzanie obrazów i rozpoznawanie tekstu

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 14. 
Unikanie pułapek na boty

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 15. 
Testowanie witryn internetowych za pomocą robotów indeksujących

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 16. 
Zrównoleglanie procesu ekstrakcji danych

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 17. 
Zdalna ekstrakcja danych z internetu

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Rozdział 18. 
Legalność i etyka ekstrakcji danych z internetu

Dostępne w wersji pełnej.

		
			O autorce

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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% % Totally Normal Gifts

Here s a collection of totally norma, totaly reasonable gifs that your riends are sure to love! Our collection i hand-curat

‘We haven't figured out how to make online shopping carts yet, but you can send us a check to:
123 Main St

Abuja, Nigeria

‘We will then send your totally amazing gift, pronto! Please include an extra $5.00 for gift wrapping.
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POZYSKIWANIE DANYCH Z INTERNETU
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